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KRWAWA NIEDZIELA W STRYKOWIE. 


ge 


Tłum usiłował dokonać samosądu nad nieludzkim młynarzem. 


Posterunek P.P. pod gradem kamieni. 
Kilkadziesiąt osób aresztowano. 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych Urząd Sled- 
czy w Łodzi otrzymał meldunek o 
groźnych rozruchach w Strykowie, 


pieczeństwo dobył rewolweru i od- 
dał kilka strzałów w powietrze, 
Tłum mimo to następował coraz 
mocniej, 


przyczem uderzony w 


które przybrały krwawe rozmiary. | głowę kamieniem Władysław Mrów- 


Jak zdołaliśmy ustalić, tło za- 
mieszek i rozruchów przedstawia 
się następująco: 

W osadzie Swędów gm. Brato- 
szewice, pow. brzezińskiego, znaj- 
duje się młyn wodny, którego wła- 
Ścicielem jest Władysław Mrów- 
czyński. Od pewnego czasu do sta- 
wów Mrówczyńskiego zakradali się 
wędkarze, którzy czynili mu spu- 
stoszenia w rybostanie. 

Przed dwoma tygodniami Mrów- 
rzyński wraz z synami swymi Ja- 
nem i Wincentym, zatrzymał na 
kradzieży ryb czterech osobników, 
których przy tej okazji dotkliwie 
pobił, a jednemu z pośród zatrzy 
manych połamał nogi. 

Pobitych w okropnym stanie 
odprowadzono na posterunek poli- 
cyjny w Strykowie, gdzie osadzono 
ich w areszcie, a rówcześnie polic- 
ja wdrożyła dochodzenie przeciwko 
Mrówczyńskim, _ których. postawio= 
no w stan oskarżenia za ciężkie u- 
szkodzenie ciała. 

O ciężkiem pobiciu dowiedziała 
się ludność m. Strykowa, która po- 
stanowiła dokonać samosądu nad 
Mrówczyńskimi, w tym celu za- 
mierzała udać się zbiorowo do o- 
sadv Swędów. 

Zamiarom tym jednak przeciw- 
stawiła się wówczas policja i po 
wyjaśnieniu sprawy zdołała opano- 
wać sytuację uspokoić rozgorącz- 
kowane umysły. 

W dniu wczorajszym około go- 
dziny 7 rano znów Mrówczyńscy 
przyłapali na kradzieży ryb przy 
swoich stawach niejakiego Fran- 
ciszka Kozłowskiego, mieszkańca 
Gtowna, którego również dotkliwie 
pobili i którego następnie związali 
sznurami, a wrzuciwszy na wóz, 
przywieźli Kozłowskiego w okrop- 
nym stanie na posterunek policji w 
Strykowie. 

O nowym czynie Mrówczyń- 
skich dowiedziała się ludność m. 
Strykowa, która poczęła się groma- 
dzić przed posterunkiem, domaga- 
jąc się wydania Mrówczyńskich, nad 
którymi pragnie, dokonać samo- 
sądu. 

Miejscowy komendant p. Sadow- 
ski, pragnąc nie dopuścić do ja- 
kichkolwiek zamieszek, wydał roz- 
kaz rozproszenia tłumu. 

W czasie rozpraszania kilka 0- 
sób z pośród demonstrantów zo- 
stało poturbowanych. 

Tłum odsunął się od posterun- 
ku, obsadzając uliczki, aby w teu 
sposób ująć Mrówczyńskich i roz- 
prawić się z nimi gdy będą po- 
wra ali do domu. , 

Około godz. 10 rano polecono 
wsiąść na bryczkę Mrówczyńiskim, 
a dla ochronienia ich przed tłu- 
mem na bryczce usadowił się ko- 
mendant Sadowski, który postano- 
wił przewieźć ich' osobiście za ro- 
gatki Strykowa. * 

Na ulicy Wolskiej eskortowana 
w ten sposób bryczka zatrzymana 
została przez zebrany tam tium, 
który kamieniami zaatakował j dą- 
cych, ; 

Władysław Mrówczyński widząc 


Y mu i jego synowi niebez- 


czyński spadł z bryczki, ulegając 


ciężkiemu potłuczeniu. 


W tym momencie posypały 
które raniły 


się inne strzaty, 


— Jedna osoba zabita a dwie ciężko ranne— 
— Śledztwo w toku. 


centego Szklarka | ciężko ran- łali wydostać z rąk podnieconego. 


ny został 37-letni Józef Kacz- 
marek. 
Na odgłos strzałów przybyli 


śmiertelnie 57-łetniego Win-| funkcjonarjusze policji, którzy zdo- 


W Spale-odbyło się-w dnit: 14 
i wychowania fizycznego. prz 
Pan 
Gen. Małachowskiego, dyr. urzędu 
swego domu wojskowego i cywilnego. 
sobienia wojskowego kobiet do obrony kraju, 


oddziałów PW. przyjął 


ROBOTNICZE ODDZIAŁY PRACY. cz. s 


rezydent R. R. w otoczeniu 
PW i 

Zdjęcie 
defilujący 
tem R. P. 


Opublikowano wczoraj dekret 


BERLIN, 17.7 (PAT.) Wczoraj 
wieczorem oqłoszone zostało-zgod- 
nie z zapowiedzią rozporządzenie 
rządu Rzeszy w sprawie robotni- 
czych oddziałów pracy. Cel tych 
oddziałów określony jest w rozpo- 
rządzeniu w sposób następujący: 
Ochotnicze oddziały pracy pozwo- 
lą młodym Niemcom oddać do- 
browolnie na rzecz społeczeństwa 
swoją pracę i równocześnie dadzą 
możność rozwoju fizycznego i 0- 
byczajowego. 

Pracy dostarczą ochotniczym 
oddziałom zrzeszenia, stowarzysze- 
nia o charakterze użyteczność: pub- 
licznej. W dalszym ciągu rozpo- 
rządzenie zaznacza, że do ochot- 
niczych oddziałów przyjmowani 
będą przedewszystkiem młodzi 
Niemcy w wieku poniżej 25 lat, 
a przedewszystkiem bezrobcini kó- 
rzystający z zasiłków: spelecznych. 

Wszyscy ochotnicy podłegać 
będą ubezpiiczeniom społecznym 
i ochronie pracy. Kierować bę- 
dzie oddziałami komisarz naczelny, 
któremu podłegać będą komisarze 
okregowi. Rrząd wkłada: jedno- 
cześnie obowiązek na komisarza 
naczejne.o przediładania swych 
obserwacji 1 Opimji w sprawie za- 


sad i form w sprawie wprowadze- 
mia już nie ochotniczej ale przy- 


WF płk. Kilińskiego oraz 
nasze przedstawia oddział przyspo- 


b. m, doroczne święto przysposobienia wojskowego 
licznym udziale okolicznych oddziałów PW. Detiladę 


p. Ministra Jędrzejewicza, 


przed Panem Prezyden- 


rządu Rzeszy. 


|= wej służby w oddziałach pra- 
cy. O znaczeniu powołania do 


tłumu pobitych do utraty przy* 
tomności Mrówczyńskich. 

Do ciężko i lżej rannych na- 
tychmiast wezwano lekarza, który 
umieścił w szpitalu w stanie groż: 
nym dwie osoby oraz udzielił pos, 
mocy kilkunastu lżej rannym. 
bitego Szklarka przewieziona 
na | e; regfyce z P. P. $ 

koło godziny 12 ponownię 
zebrał się tłum przed posterunkiem, 
który tym razem zaagitowany przez, 
rodzinę zabitego począł nacierać na, 
posterunek, przybierając grożną 
postawę. 

Gdy miejscowy komendant zas 
rządził 1ozpędzónie tłumu na pos 
sterunkowych posypał się grad kas, 
mieni, raniąc niektórych. czasia, 
tego najścia zebrani powybijali 
wszystkie szyby w lokalu postes 
runku oraz zniszczyli niektóre ue 
rządzenia. 

Mimo groźnej postawy zebras 
nych policja zdołała opanować, 
sytuację | przywróciła w mies 
ście spokój 

Na miejsce krwawych zamieszek 
natychmiast wyjechał zastępca nas, 
czelnika urzędu” śledczego w Łodzi 
komisarz Wesołowski, który 0S0% 
biście prowadzi dochodzenie, a 
|które niezawodnie postawi kilka- 
dziesiąt osób w stan oskarżenia. 


Zamknięcie sesĵ pars 
lamentarnej we Francji 

PARYŻ, 17 lipca. (PAT.). — 
Heriot odczytał w Izbie dekret 
o zamknięciu sesji parlamen» 
tarnej. 


— o 


życia ocholniczych oddziałów prae 
przez 


dyspozycji oddziałów pra- 
cy 25 miljonów marsk oraz 
sumy zaoszczędzone przez 
| zakłady ubezpieczeń. 


Uregulowanie lozańskie ma charakter 


prowizoryczny. 


Oświadczenie premjera. Herriota w Izbie deputowanych. 


PARYŻ, 17.7. (PAT). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby Deputo- 
wanych poseł Luis Marin zwrócił się 
do premjera Hertota z zapytaniem 
czy mie zechciałby ou przed roz- 
wiązaniem sesji udzielić Izbie wy- 
jaśmień w sprawie Konferencji Lo- 
zańskiej. Natychmiast potem za- 
brat głos premjer Heriot oświad= 
czając: uregulowanie lozańs<ie ma 
charakter prowizoryczny. Marin— 
mówił premjer Heriot obstaje przy 
konieczności poszanowania trakta- 
tów. Zabrałem głos by potwierdzić 
że podstawą każdego pokoju mię” 
zdynacodowego musi być poszano” 
wanie traktatów, Nie wyklucza to 
jednak że zawarte traktaty mogą 
być rewidowane i zmieniana w dro- 
dze wzajemnego porozamienia. Ure- 
gulowanie lozańskie _jeat prowiko= 


ryczne podkreślił poraz drugi He- 
riot, — wchodzi wę ramy prowizo 
rycznego układu. 

Albo układ ten będzie dla wszyst- 
kich zadawalający, a zatem umo- 
wa lozańska stanie się. definitywną, 
slbo nie będzie zadawalający i wów- 
czas plan Younga pozostanie w 
mocy. Aby wyjaśnić sobie w jakim 


Samoloty w 


PARYZ, 17. 7 (PAT), Dwie 
eskadry samolotów współdzisłają- 
cych w akcji wojskowej w. Maroc- 
co przybyły wczoraj do Rich. w 
czasie lotu jeden z samolotów zo- 
stał nagle objęty płomieniami. 280 
kg. bomb wybuchło. Dopiero w 4 
godaiąy później zdołano odo 


celu układ ten został zawarty, wys 
starczy przeczytać sobotnie prze» 
mówienie ministra W. Brytani Si- 
mona. Przemówienie to Heriot ak- 
ceptuje całkowicie. Francja byłaby 
szczęśliwa, aby do układu tego 
nietylko przystąpiły wielkie mocar« 
stwa, ale wszystkie państwa, któ- 
rym traktat ten pomaga. 


płomieniach. 


części zwłok lotników porozrzucanć 
w promieniu 100 metrów. Rów 
nież drugi samolot z niewyjaśnio- 
nej przyczyny zapalił się. Pilof 
spostrzezłszy płomień lądował 
szcześliwie. Pilot uratował Się, 
Obserwator zginął w płomieniach. 


— 


ja 


IL. DZ.ENNIK ŁODZKI — 18 Ipes 1932 r.. 
NA SZLARACH WIEDZY. . . 


TELE$KOP-G©LBEBRZY 


powiększa 500.000 razy, 


Wśród różn, dziwów spól- |od tych, jakie nieuzbrojone oko| wznoszące się nie mniej jak na 
czesńej techniki na PEY wę u=|zdolne jest widzieć ña firmamen-|100 metrów, są wyraźnie widziane 
wagę zasługuje w dziedzinie Op- |cie. Jego czna zdolność | przez teleskop Hoockera. 
tyki skracania odległości jest czterech» Jest to więc najsilaiejszy in- 

olbrzymi teleskop tysięczna, t |, iż przybliża on ob: | strument optyczny, zbudowany od 
b t serwowane przedmioty cztery ty- [czasów pierwszego kolosu tego 
Zi nie dia Mac siące razy, tak, iż wszelkie wypu- | typu, za jai ję peskoę 

RF , 'a,  skonstrno- 
zalicza się do najlepiej urządzo- kłości np. na powierzchni księżyca, Wilhelma Hersche 
nych i zaopatrzonych w swiecie 


instytutów tego typu Zły duch Berlina. 


GF TAJEMNICZY PODPALACZ SZKÓŁ, 


swego fundatora, przezwano telese 
Od kilku tygodni policja berliń- 


kopem Hoockera. Sam jego rè- 

ska zajęta jest szukaniem powodu 
ciągle powtarzających się pożarów 
szkó! w różnych częściach miasta, 

Publiczność jest bardzo zaniepo- 
kojona temi tajemniczemi pożarami 
które wybuchły już w 12 budyn- 
kach szkolnych. Nie ulega wątpli- 
wości, że we wszystkich tych wy- 
padkach ogień został podłożony, 
nigdy jednak nie udało się ująć 
sprawcy. 

Najpierw uważauo pożary te za 
sabotaż polityczny, Na tem tle za- 
częły krążyć coraz fantastyczniejsze 
pogłoski, które jednak wszystkie 
okazały się nieprawdziwemi. 

Szukano winnych to wśród ko- 
munistów, to znowu wśród nacjo* 
nalistów, socjalistów, wolnomyśli- 
cieli, nawet wśród masonów, Wszy- 
stko to było naturalnie niedorzecz- 
nem urojeniem. 


wany przed blisko półtora wie- 
kiem i posiadalący reflektor 
© średnicy 120 centymetrów. 
Jeśli technika będzie w dal: 
szym ciągu rozwijała się w takiem 
tempie, to w niedalekiej przy- 
szłości otaczające nas niebiosa 
utracą wiele ze swej tajemniczości. 


flektor a średnicy 258 cm i od- 
ległości ogniska 12,9 m, waży 
4500 kg. Jeśli wziąć pod uwagę 
dokładność, jaka jest wymagana 
od wykończenia jego powierzchni, 
to wówczas doniero uwypuklą się 
trudności, które trzebu było zwal- 
czać przy wykonywaniń 


tej olbrzymiej tarczy, 


Pierwsza z nich, to odłanie 
jednolitej, bez na mniejszych skaz 
i wzdęć masy szklanej. Gdy od- 
lew był gotów, rozpoczęto szlito- 
wanie jego powierzchni. Praca 
ta wymagała również nadzwyczaj: 
nej dokładności, soczewka bowiem 
reflektora powinna przedstawiać 
idealny kształt paraboliczny, O su- 
miennem wykonaniu tego zadania 
świadczy, iż jej kształt odbiega | 
od wymaganej teoretycznej formu- 
ły zaledwie o kilka stutysięcznych 
milimetra, Następnie przystąpiono 
do nałożenia na nią 


cieniutkiej wars srebra, 
I my Gdy wreszcie skończono z baj- 


nie przekraczającej jednej dziesię: ką polityczną, zaczęły krążyć nowe 
ciotysięcznej milimetra grubości, | plotki. Mianowicie dzieci acl 
Rusztowanie metaliczne, na oskarżały się wzajemnie o podpa- 
którem obsadzono reflektor, spro- | lanie, 
wadzono z jednej z amerykań-| *Mówiono o 14-letnim chłopcu, 
skich fabryk, wyrabiających arma- |+ znowu o 12-letniej dziewczynce, 
ty najcięższego kalibru, odznacza- Jeden „wiedzłał napewno*, Że u- 
jących się— jak wiadomo —najbar: | czeń X podpalił szkołę z zemsty 
dziej frecnyyjnem wykończeniem. |zą zły stopień, to znowu jakaś u- 
Również zastosowano wszelkie do» | czenica powiedziała, że jeżeli nie 
stepne nauce środki, wyłączające | dostanie promocji „spali całą budę“ 
zmiany, jakie mogłyby wahania lt p. 
temperatury wywołać w konstruk- | | Podczas gdy szukano domnie- 
tji mechanizmu, © manych winowajców wśród dzieci, 
Siła „ powiększająca teleskopu | ną innych krańcach miasta znów 
umożliwia obserwację ciał niebies- wybuchały pożary w szkołach, i 
kich | pollcja w swych poszukiwaniach nie 
Piętset tysięcy razy mniejszych | posunęła się ani na krok naprzód, 


Raz miał to być człowiek o czar- 
nych włosach z dużemi okularami 
w ciemnej oprawie, innym razem 
„widziano* siwego jegomościa o 
orlim nosie, To znowu był to ru- 
dowłosy garbusek z niesamowicie 
wykrzywioną twarzą. 


mimo że wszystkie budynki szkol- 
ne są obecnie dzień I noc strzeżone 
Władze śledcze gubią się w do- 
mysłach, kim może być tajemniczy 
pyroman, który jako ofiary swego 
zbrodniczego nałogu obrał sobie 
wyłącznie szkoły, Bo że jest to ja- 
kieś indywiduum zboczone, zdaje | ” Jednem słowem fantazja ma 
się nie ulegać wątpliwości. Są na- | szerokie pole do popisu. A policja 
wet tacy, co twierdzą, że go wi-ltym czasem kręci się to tu to tam, 
dzieli Opisy jednak różnią się tak | zbiera informacje i pilnuje szkół. 
bardzo, że podpalacz muslałby mieć | Na trop winowajcy jednak dotych- 
jakieś nadprzyrodzone stolności | cza nie natrafiła. 
zmieniania swego wyglądu. - 


kef aT ILE HI 
Z nad pięknego Adrjatyku. 


Romantyczny obrazek pięknej Dalmacji: stare 
w nadmorskiem miasteczku Klis, 


domy 


nasasa 
STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 


= $ NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna 
PRZEDRUK WZBRONIONY. 


ROZDZIAŁ XV, 
Taki był młody człowiek... 


Gdy inspektor wszedł do o- 
berży, nie zduważył Armanda 
Lecopte. Zato hotelarz, wycie- 
rający za bułetem szklanki, po- 
wiedział mu z konspiracyjną 
miną: 

— Widziałem Jeróme'a, idjo- 

tę,.. ? krą mu wejść i dałem | szy, c 
mu się napić, || — Czy jest pan Armand? 
— Gdzie on jest? — zapytał Irma, na którą padały przez 
ektor. k uchylone drzwi ostatnie blaski 
Rano, gdy jadł pierwsze śnia- słońca, wyglądała jak wiedźma, 
ekshu- | danie, powiedział do oberżysty: — Pan Armand wyszedł, 


dwukrotnie. Wszedł do przed- 
pokoju, mówiąc: 

— Dobry wieczór, Irmo! 

„Tylko że nie miał już humoru. 
Silił się na wesołość, 

— Czego pan sobie jeszcze 
życzy? — rzekła zirytowana — 
Te, ciągłe dzwonki denerwują 
mojego pana, 


a alaise udawał, że nie sły- 


uRENEOBNNUSOPZUCZNWNAYBCZETZNONNNOGuOWNAUZUNUNNUNaNNAG 
Streszczenie początku. , W progu inspektor odwrócił |ins 
ię. 


N s 
a torze kolejowym znaleziono z Przypuszczam, a 


skradziony z wystawy krawiec- = A 4 
kiej masiua Pytt na (we: macja i autopsja nie dałyby już| — hciałbym porozmawiać Chudą ręką poruszyła ze 
rzą | nożem, wbitym w pierś. _ |teraz rezultatu? trochę z tym > Jak będzie | zśrzytem rygiel. 


Zalni t d- 
kiem [rem igi poliejł, Almi Ma. 
laise rozpoczyna śledztwo. aji 

Okazuje się, iż 
klan zalełala * do Pp. uLecpie 

copte, 


przed paru laty nagłą 


— To wydaje mi się niemoż- |t*4Y, przechodził, niech pan mu; — 
liwe — odpowiedział doktór, - m2 zdj zaszedł, i pł ma 
Jeżeli trumnę złożona w glinie, Roj ko Ki nie wrócę. Proszę 
to ma pan większe szanse zna- |JEdnal dzieć. wspominać, że chcę 
R b ozna EO | r oaikaowaścę 1 
yia w PIASKU... e co a k 

dyjęrdznia olcia, jeżliy” łem, wzelędgw „dla dobrego 
z * | PA: — Nie mogłem go zatrzymać 
laise y, uż powiedział Ma- dłużej niż godzinę.. I nie żało- 
-yer nstatowal otrucie wałem mu niczego.. Jadł i pił 
cjankiem - w miesiąc po śmierci, | ije adasia zed p 
ale wypadek ten jest cyłowany| ° Malaise usiadł przy drzwiach 
jako rzadki wyjątek. zsunął kapelusz na tył i 
aa al dóktorwi Aar podparł się na łokciach. 

— |nelle i wyszedł, e cjan-| — | Lo: 
mz mieszkaniu karya | kiem nicby nie tłumaczyło, prze- pate To panox MÓJ Sá 
aaa, «nie. Ponieważ trucizna ta 
wreszcie | działa ująco, Leon Le 
copte musiałby ją zażyć, lub 
musianoby mu wstrzyknąć na 
parę minut śmiercią, czyli 
na schodach, informacje ze- 
brane | „Malaise'a były ści- 
sle: nikt nie zbliż t się do 
młodego człowieka wtym 
czasie. 


się spotkamy — rzekł inspek- 
tor, patrząc w przestrzeń i trzy- 
p wy z ręce. — Cz 
wyszedł sam z owiedział, 
dokąd idzie? -7 P 

Irma przeszyła intruza nie- 
chętnem spojrzeniem. Gdyby 
śmiała, wyrzuciłaby go za drzwi, 
Ale czuła w tym ogromnym męż- 
czyźnie jakąś ukrytą, paraliżu- 
jącą ją siłę, n i 
r — Wyszedł z panną Laurą — 
głowy i odpowiedziała. uchylające trochę 

szerzej drzwi, 

— Nie wiecie, 
ie. Nigdy 
był zmę-|nie pytam... 
czony, — frzypuszczam, że ie- 

a Która u pana godzina? |dzie będą w domu? geo 
Zdaje mi się, ż¢ mój zegarek — Nie może pan na nich cze- 
spóźnia się.,, > |jkać, Panna Irena nie życzy so- 

Oberżysta wyciągnął z pod bie, ażeby pozostawiać samych 
bufetu budzik: i ludzi obcych, nieznanych... 

— Piąta dwadzieścia pięć. Co anna Irena jest w domu? 
panu podać? — zoyłał jeszcze inspektor, 

ót „|, = Tak. Czyta teraz panu. 
Armanda. O szóstej wstal | Maiana im przeszkadzać. 

. szóstej w: alaise mia ęć pomówić 

poszedł w kierunku narożnego |z dziewcz: SOWAT 


czenie praias jest zł mn 
my zh nanego mordercy 


Przesłuchanie pany 
copte, siostry Leona i Laury Cha- 
ron, ale daje 


żadnego materjału. 


Ireny Le- 


kiedy wrócą? 


chunek. nikogo o nie 


Widać było, że 


ospela m — czarnej. 
ale pociąg 7.40 już odredi Se |„„„fospektar" na 
nie poxantiwida analai, jak li 
udać się na spo 

ds fo nie z Arman- 


H 


m~ Teraz już nie mialbym 
, że powie- 


Umówiłem się z nim, że|ku 


yną, 
mu na Placu Kościelnym. bojąc się złe jęcia. Nie|H 
Jak i cana. musiaj dzwonić zapomnial. SOM = aa 
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NA TE CIĘŻKIE CZASY, 


ODWAŻNY NUREK. 


pr 


— Na pomoc! Rakla. 


NIE POWIE. 
Młody mąż: — Co to? Płaka 
łaś, moja duszko? 
ona, Ikając: — Tak. 
ąż: — Dlaczego? 
ona: — Tego nie mogę ci 
powiedzieć. 
Mąż: — Nie możesz? 
ona: — Nie mogę, bo pew- 
nie będziesz uważał, że to zb 
drogo. 


WYKŁAD CHEMJI 
Profesor: — Proszę panów o 
zwrócenie uwagi na tę truciznę 
Jedna kropla jej, zażyta prze; 
człowieka, zabija dziesięciu, 


OSZCZĘDNOŚĆ. 
— Trzeba oszczędzać, aby 
coś mieć, 
— Tak, lecz trzeba coś mieć, 
aby módz zacząć oszczędzać, 


ADWOKACKI SYNEK. 
Akwokat (do syna): Jeżeli w 
przyszłym roku znów będziesz przy: 
nosił ze szkoły same dwójki, ta 
zrobię z tobą krótki proces... 
Synek: Ależ, tatusiu, - wszyscy 
mówią, że ty wszelkie procesy lu= 
bisz przeciągać — dlaczego ja mam 
być wyjątkiem? 


DUMA, 

— Och, ojcze, okropnie cier- 
piałem w więzieniu z powodu 
tego wiktu — wody i chleba. 

— Możesz być dumny z tego 
powodu. 

— Dumny?... 

— Pierwszy chleb, na który 
sam zapracowałeś, 


prawa. Jeżeli nie chciał, aby 
mu w przyszłości zamknięto 
drzwi przed nosem, nie mógl 
okazać się natrętem. 

Wgiat z kieszeni notes i ołó- 
wek. Pisał, oparłszy się o ścianę. 
Możecie zamknąć drzwi, 
Irmo — powiedział z uśmiechem. 
Jest silny wiatr, zaziębicie 
się.. I tak jeszcze zajmę wam 
chwilę czasu. Piszę kartkę do 
pana Armanda. 

Inspektor naznaczał Arman- 
dowi nowe spotkanie nazajuta 
rano. 

Kiedy skończył, stara popa- 
trzyła nań ze złością, poczem 
mrucząc pod nosem, poszła do 
chni, 

W pięć minut później Ma- 
laise wrócił do oberży, wiel- 
kiej izbie paliła się lampa ga- 
zowa. j 
— Czy jest tam kto? — za- 
bę biegł obe 

iegł oberżysta. 

= Mos mi dać cośkolwiek 
do zjedzenia. 

Miał zamiar położyć się 
wcześnie, Czuwanie na nicby 
się nie zdało. Chociaż dzień pe- 
łen był nieoczekiwanych wypad- 
ków, inspektor musiał przyznać, 
że nie dowiedział się niczego 
określonego. 

Machinalnie wziął się do je- 


Dlaczego — zastanawiał się 
Aimć Malaise — Armand Le- 
copte nie przyszedł? Nie spot- 

em nigdy akwizytora — spe- 
cjalnie w dziale samochodowym 
— który mie zareagowałby na 
perspektyw zrobienia interesu... 

apewno zrobiłem na nim wra- 
żenie człowieka, który absolut- 
nie nie zna się na mechanice 
i nie umie odróżnić Forda od 
ispano., czyli świetny materjał 
do ubicia interesu. I mimo to...? 


© 


CHA ZE ŠWIATA FILMOWEGO. 


się wydsje. Aktor bezmyślny robl 


| a z s w projekcji wrażenie w akwārs 
olska Komedja dźwiękowa. =i atii: 
Bogaty teren możliwości dla naszego filmu. yn hura nr 


niczną, a z pewnością myśl i u- 
nudzity się nam i to porząd- Konjunkturę tę należy bezwzglę- |komedji. Z pośród nich można |kich typowo pruskich „witzach”, [czucie narzucą właściwe piętno 
wszelkie patrjotyczno-erotyczne | dnie wykorzystać. Nie wolno bo- |mieć najwięcej zaufania do Forda, 


t 


Musi być błyskotliwą, a zarazem jego erze 


jdy*  fabrykowane masowo przez wiem ze względu na dobro orazjtwórcy „Legionu ulicy* reżysera głęboką. Dyskretne, ledwo spostrzegalna 
ych „kombingjprów* filmo- | przyszłość polskiej twórczości za- | młodego i śmiałego. Wreszcie mo- Przyszły sezon i jego dorobek dronięcia mięśni twarzowych sile 
. č tak doniosłej chwili. |żnaby nawiązać kontakt z grupą a-|—lo biała plama, Nie wiemy jakie- miej na widza działałą niż prze» 


wangardy filmowej „Start” rozporzą- | mi literami zapisze się on w histo- (sadne i śmieszne miny. Z drugiej 
dzającej kilkoma doskonałemi siła- | rji polskiej odtwórczości, Trzeba pedal Lp tede eo że ge 
mi wierzyć, że jak najłepszemi. inowa nie jest polem popisu dla 

RAZ wielkich myślicieli. Bzakowałoby 
im przedewszystkiem zewnętrzne« 
go rytmu życia, no i... nie wys 


p 
ystarczy bowiem wziąć do rę- Jednakże nasuwa się tu szereg 
lodatek filmowy nn ch tc] myśli podyktowanych troską o po- 
a codziennego, by się przeko- |ziom artystyczny poszczególnych 
jakie jest zdanie opinii publi- | obrazów. 
j. Tylko niestety pisma filmowe Komedja nasza musi być bez- 
wołane z natury rzeczy do rze» | względnie oryginalną, pełną swoi- 
jwej krytyki, pieją hymny poch- | stego humoru, nie będąc równo- trwaliby w pracy przy 5000 amper. 
ne = tai a obrazów yć plagjatem af twórczości. 5 światła i temperaturze, dorioa. 
z reżyserów i aktorów. usi zna swoją drogę, w in- O K f l cej do 60 stopni ciepła. ewąte 
[Ostatni je LIBOR SA nych yi kome Francuzi, a torze 1 mowy m. RR p wo Re 
e zmiany pozwalające mniemać, | Amerykanie czy Niemcy rozporzą- s : « odbywa się praca normalna filmo- 
stan ten z zmieni się a lepsze. dzając materjałem koc | Uwagi „gwiazdora“. wa, wymagają stalowych nerwów; 
a 0b7azów em, których nie |rządzeniami technicznemi, są od| W istocie rzeczy, jeżeli chodzi | Aczkolwiek reklama nie straciła na ileż cierpliwości trzeba, aby móc 
żna jednak nazwać udanemi w |nas grubo lepsi. o indywidualną, O TCA doniosłości, ale przestała być je- przyzwyczaić się do pracy w huku 
em tego słowa znaczeniu, roku- omedja winna być osnuta na |rolę, na artystę filmowego nadaje |dynytn i wyłącznym czynnikiem |} hałasie służby technicznej, w o- 
pewne nadzieje polskiej twórczo- | tle oryginalnego scenarjusza, odpo- | się każdy, kto posiada najmniejsze | decydującym. Dziś los aktora fil bliczu nieubłaganego oka (objek» 
wiadającego naszym możliwościom | choćby uzdolnienie aktorskie. Gdy|mowego w znacznie większym tywu) i jego sług. 

technicznym, a co ważniejsze finan- | ktoś pyta natomiast, czy mógłby | stopniu zależy od płacącej pu- Reżyser jest regulatorem, ha: 
sowym. W tej nowej *komedji"na- | zostać artystą tilmowym, rozumiem | bliczności kinowej. mulcem i bodźcem, albo, jeżeli 
leży już raz nareszcie zerwać z |to pytanie w ten sposób: „Czy „Filmowiec”, który nie zdoła Eto woły yte lndztiego „res 
„szmoncesem* Krukowskiego — |mogę zapewnić sobie egzystencję | zaskarbić sobie sympatji szerokich kwizyła”. A ty ludzki „rekwizy 
„zgrywaniem się" Pogorzelskiej, czy |w zawodzie filmowym? cży mogę | mas bywalców kinowych —skazany cie*, nie słuchaj, co się w koła 
Dymszy. Trzeba dalej zerwać ztem |jąko artysta flmowy tyle zarobić, |jest na brak zajęcia, u co zalem ciebie dzieje, myśl tylko o tem, 
wszystkiem co ma coś wspólnego |aby mieć znośne utrzymanie”. |idzie — na nędzę. ' co reżyser, pan twój i władca, za 
z „Bandą”, Hemarem, czy Wlastem. | Na to pytanie odpowiedź jest nie- Aktor filmowy, nawet kreujący dobre uważa, tak długo będziesa 
Komedja polska nie może być przy- | porównanie trudniejsza. role podrzędne, aby móc się wy- bowiem musiał nad każdą sceną 
budówką Kabaretu Komików, czy Wbrew powszechnemu przeko: |bić, musi w grę swą włożyć dużo umysłem i sercem wraz z mim 
„Oui Pro Ouo“, gdzie poraz Wtóry |naniu, w  karjerze  „filmowca* umysłu i serca. A na ło zdobyć |PrecowSć, at dojdziesz do zupeł- 
odgrzewałoby się „kawały“ mówio- | szczęście odgrywa rolę minimalną. |się może wyłącznie człowiek inte- nego porozumienia. e ly w 
ne aż do znudzenia ze scenki. Jeszcze niedawno, bo przed dzie- |ligentny i kulturalny. Dlatego to do najdalszej, dopuszcza nej ze 

W dziale scenarjuszów byłaby | sięciu laty, aktor, obdarzony ja: |stale powtarzam, że artystą filmo- względu ma całoksż ali ara Li 
pożądana współpraca najtęższych | kjemi takiemi zdolnościami, mógł|wym może być człowiek wytwor- nicy nyzglçdnia się indyw ni 
naszych autorów, których nowe pO- | liczyć na powodzenie; wystarczyło, | ny, towarzyski, a co najważniej- ność aktora, Słowem wstac ie 
mysły i ciekawie ujęte kwestje mo- jeżeli jakiś bogacz wyłożył sto. | sze, inteligentny, Wykonawca do- mowa rodzi się w znoju i poc - 
ZA ody czyj zmiany w zatę- | synkowo nieznaczną sumę na re- | wolnej roli filmowej musi w pier- czoła artysty. „2 bmi s 
chły świat filmu. klamę dla swego ulubieńca i cel|wszym rzędzie umieć myśleć i to must poświęcić najmłodszej 2 > 
n sa pratan Ac Spra* | był łatwy do osiągnięcia. myśleć znacznie intesywniej, niż każdy w jej służbę idący adept 

f ralnie nie mamy | yz i 

ani jednego reżysera, któremu by Dziś rzecz ma się zupełnie inaczej. |to szerokim masom za niezbędne ——— 


można powierzyć śmiało realizację z 


NOWE FILMY. 


Co ujrzymy na ekranach w sezonie 1932/37? 


Już powoli poszczególne wy- lodów północy”, wielką rewię | chodzącym sezonie szereg niles 
twórnie zdradzać zaczynają swój | w kolorach naturalnych „Holły- | wątpliwie interesujących filmów 
repertuar na rok przyszły. W se- wood się bawi” i w im z naszymi najulubieńszymi aktos. 
zonie 1932-33 ujrzymy więc m. Jak z tego krótkiego prze- |rami. 
in. następujące filmy zagranicz- | glądu wynika, ujrzymy w nad- 


nej produkcji. 
Maurice, Chevalier w „Ta, Smutne cyfry 
z dziedziny X muzy. 


jedna noc", Marlena Dietric 
W okresie kryzysu ekono-|W roku 1924 sprowadzono do 


" Komedja nasza musi być lekka, 
pełna umiaru, nie oparta na cięż- 


W ubiegłym sezonie wyprodu- 
wano również między innemi 
trwszą polską komedję dźwięko- 

p.i: „Ułani, ułani*, wedłu, 
pnarjvsza Goetla 1 Wieniawy. 
q, że wśród aktorów naszych po- 
jdamy materjał nadający się do- 
onale do komedji, przekonaliśmy 
; już dawniej. Drobne epizody w 
mach niemych i dźwiękowych wy- 
jnywane przez Waltera,  Dymszę, 
ogorzelską, Krukowskiego, Sko- 
ecznego i Innych, pozwalały przy- 
lszezać, że przy niezłym scenarju- 
lu i dobrej reżyserji — potrafimy 
worzyć wcale dobrą komedję. 
Stalo się jednak inaczej. 

Próba zrobiła klapę na całej li- 
Ji. „Ulani“ byli wierną kopią nie- 
lieckich  komedji, dájácych się 
Jentyikować z pochwałami solda- 
ski, Reżyser Ordyński wykazał, że 
jema nic ciekawego do powiedze- 
ja w Gale komedji. Pierwsza na- 
fa konedja zawiodła, zniechęcając 

zeroki: rzesze kinomanów, g- 
lacych wreszcie ujrzeć w o- 
raz reg produkcji. 

Fak ten jest tembardziej smut- 
ly, ŻE nasi sąsiedzi Czesi, którzy 
Irzedtem nie objawiali żadnych spe- 
alnyci aspiracyj, z chwilą zapa- 
owania dźwiękowca — dzięki do- 
ontkj reżyserji oraz kapitaluemu 
środkach i sposobie gry Vlaście 
rjanowi—zdołali sobie stworzyć 
ecyfizny typ edji, urabiając 
bie jik najpr/etyśniej opinję ca- 

Europy, 

Jesteśmy w okresie wakacji, 


ZO Dz 


Fatty żeni się, 


Fatty Roscoe Arbuole, popular- 
nie zwany „Fatty  Grubaskiem, 
bohater olbrzymiej ilości ko- 
medyjek, oglądanych przez nas 
przed dziesięcioma laty, ożenił się 

Dziesięć lat minęło od chwili 
kiedy stał się on bohaterem nie- 
zwykłego skandalu eroticznego w 
Hollywood i był zmuszany wycofać 
się na okres dłuższy z pracy fil- 
mowej. 

Rozwiódł się wówczas ze swoją 
edy z małemi wyjątkami panuje |pierwszą żoną i wiódł życie samo- 
za w wytwórniach i atelier. W |tnika, przebywającego gdzieś na da- 
chwili, kiedy się znajdujemy w |lekiej farmie w Texas czy w Ari- 
liczu sezonu filmowego, wytwór- |zonie. Nowa jego małżonka jest 
nasze powinny zrozumieć, że|córką bogatego przemysłowca m 
bliczność pragnie ujrzeć dobrą | Cleveland, Irlandczyka Mac Phaila 
medję rodzimej produkcji. Nasta- Fatty powrócił obecnie do Hol 
enie ogółu względem polskiego |lywocd i pracuje na razie w oha- 
rakterze reżysera komedyjek. W krót 
chodzi do tych obrazów z ja*|ce przystąpi do grania w komedy j- 


rnanda, „Kres wędrówki”, film 
angielski, „Znak krzyża” reży- 
serji Cecil B. de Mille'a, „Ko- 


© biety z szarego domu”, „Oskar- 


w „Złotowłosej Wenus”, Dou$- 
las Fairbanks w dwóch obra- 
zach: „Współczesny Robinson" } 2 
i „Osiemdziesiąt minut podróży micznego notujemy katastrofalny Polski 931 filmów (w tem ame- 
naokolo świata”, Pola Negri spadek frekwencji w kinach ca- rykańskich 366, niemieckich 192, 
w filmie „Kobieta rozkazuje”, |łei Polski, a w pierwszym rzę- francuskich 152) w r, 1930 spro- 
Dolores del Rio w obrazie „Raj- | dzie stolicy. wadzono 1390 filmów (w tem 
ski ptak”, jeden nowy film reży- „Kryzys w kinematografji ro- |863 amerykańskich, 101 niemiec» 
serji Rene Claire'a, tytuł jeszcze dzimej rozpoczął się już w roku kich i 63 francuskich). Po raz 
nieustalony, „Bouboul i banda” | 1930. Świadczą o tem cyfry sta- pierwszy w Polsce dźwiękowe 
z George HMiltonem, popularnym yatta filmy sprowadzono W r. 1929 
„królem łazików"', Ramon ol, ią o EA wa: w ilości 61. 
mé cieplejszem zainteresowaniem | kach dwnaktowych wytwórni „Edu- |varro w filmie „Syn Indji", Greta | licy 13 miljonów tysięcy bi- 
tcztiwością, rgo cational“, . PA PE Garbo w artera Hitóchi „Mata |letów wejścia, w roku 1930 tylkoj Ustawa filmowa. 
s - Hari" (z Ramonem Novarro), „U-|12 milionów 592 tysiące, we ć i sd ża 
padek i wzniesienie Suzanny Lwowie w r. 1929 — 2 miljony W opracowaniu aae) nja sie œ 
KRONIKA FILMOWA Lenox", „Ludzie w Hotelu" (z Jo- | 794 tysiące biletów, w r. 1930 beonie pierwsza w k P każ 
a an Crawłord, Lionelem Barry-|tylko miljon 798 tysięcy, w Po-|"lmowa, której Eae Payin 
„Wszistko ci przebaczyłem* tak . ; more i Wallacem Beery) i „Gdy ne taa w kinach wr. pe stosunków w dziedz 
i i ją” oprawiła si owiem w r 
grea ry dimm opa | | popularna arinka „Beta Amy, deia., Wallace czesane dp rok 9 srzedna |, Doda aree fan'e Par 
ą wydaj ro tk Z e proie r £ wa przero- zebyserji inga Vidora, „Drew- | biletów o dwieście tysięcy wię- pory en z „Po: 
i ona na film. W ro wnej —| pi „ wieści |cej. sce nie były obj I 
soki któremu bandyci kradna| dziennikarza, który rauca sią w wir rerai kuj e kieh ehy Łodzi, Wilnie, Krakowie, | 7787” najrozmaitszych nieraz bare 
do życia politycznego i szybko robi | Be o kawi Sosnowcu, Częstochowie, Byd- |120 ważsich zagadnień  załatwisła 
$ karjerę, — wystąpi Lionel Barry- goszczy zanotowano nieznaczny się 4 pon modli NE z x 
i more. „|nych (nstytuovj, bstaw n 
Epe ng diet gp |Poszacy przeciętnie 5 procent, wypełnić tą lukę, ronedjąć zaa 
od i J i iarzy” Rok 1931 niósł w kinach |ko zagadnienia oonanry 1 sprawę 
a e MAT w aaz | Robert Florey, dziennikarz fran- ry Ad Oda a] wezysikich łał. polskich prze-| podatków od kin, lecz pozatem re 
i wed gorze] per, Z R ouski, |tóry od szeregu lat prze-|który zabroniono wyświetlać ciętny spadek frekwencji o dal- |gwuino stosunki celne, otaakipo, 
k qdruje wślad za nią do Stam- | ywa w Hollywood, obat reżyserję |w niektórych miasłach Ameryki, |sze 25 procent. Przyczem naj- | m'ędzy właścicielami kin Í wytwóre 
f filmu „Mężczyzna, który powrócił*.| Dobroczyńca ludzkości” sę 4 wi spadek zarejestrowano niami oraz wprowadzając Z 
W roli głównej Conrad, Nagel. |ster Kestonem, dwa filmy Ha-|w stolicy, najmniejszy znowu | nowych poatąnowień w, dziedzinie 


. 

> A ; r rodu Zapo- 

Powieść w. księtniozki Marji] E07 tę rolą grał przed laty w|rolda L sda, jeden film Clary |w Poznaniu. W stolicy łącznie krajowej p 

Amanow „Wychowanie księżnicz- teatrze. Bow, nakręcony. po wyjściu za-|ze spadkiem frekwencji w kinach a sa 
ella, 


zanotowano powiększenie - jest 

ków 27) film seg agranicznych 
o m z i 
wadzonych do Polski wzro- 


mąż za Rexa | Glorji 
Swanson, gdzie występuie ona 
wraz ze swoim czwartym mał- 
żonkiem Michałem  Farnerem, 

. nowy film podróżniczy Van 
W Paryżu są nakręcane dwa Dyke „Człowiek małpa” z mi 
nowa filmy muzyczne: „My riejstrzem świata w pływaniu Johny 
gramy dla flmu* * „Śpiewak z| Weismulerem, pozal=m iim Van 

. 


i" zostanie przerobiona na film. 
Adis lytułowej wystąpi Greta 
0, 


ego 
niewątpliwie zjawiskiem | uiom. 
Choda jednak o to, by ustawa ta 
sla znacznie w roku 1930. Nie-|nie była martwa, lecz niezwykle 


j jeż |watny dział pezemyaln i handlat 
"u wyją i ewa film, trastowała w sposób żgolowy 


filmó nie biurokratyczny. 
i iaj wa . 
żowe mie roroot: "| 


> 
„Czarni huzarzy“, taki tefal otrzy- 
ma nowy film Conrada Veidta. 


. 
Willy Frietsch otrzymał dłaż- 
J urlop i zamierza wykorzystać 
" Występując perąz pierwszy w 
Jolu w teatrze. 


m 


Dyke z życia eskimosów . Wśród 


Lipiec 
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Poniedziałek 


Dziś; Szymona £ Lipnicy W. 
Jntro: Wincentego 4 Paulo W, 
Diogość dnia; 16.11 

Ubyło dnia: 0.38 


Z DNIA NA DZIEŃ. 
Kto przy telefonie ?... 


Chciałem się oświadczyć 
Swej wyśnionej pani 

I wraz z sercem złożyć... 
Nożyce jej w dani. 


Powiedzieć, że kocham, 
Nie myśląc o wianie, 
Spytać ją czy moją 
Żoneczką zostanie? 


Że dziennikarz wolnej 
Niema w dniu godziny, 
Więc jej przez telefon 
Składam oświadczyny. 


= Hallo! Co? Twą żoną? 
— Takkk! (Klasnąłem w dłonie) 
— Lecz powiedz mi luby 
— Kto przy telefonie?? 
ANS. 


Osobiste. 


Z dniem dzisiejszym rozpoczy- 
„^a urlop wypoczynkowy Kurator 
„Okręgu Szkolnego Łódzkiego p. 
„lerzy Gadomski. 

W czasie urlopu p. Kuratora 
zastępuje naczelnik wydziału ogól- 
nego Kuratorjum Okr. Szkolnego. 

Również w dniu dzisiejszym 
„rozpoczyna cej wypoczynkowy 
Prokurator przy Sądzie Okręgowym 
„w Łodzi, dr. Jan Markowski. 

Zastępstwo w czasie urlopu ob- 
jat prokurator kameralny p. Sta- 
nistaw Mandecki, 


Biegli rewidenci 
i znawcy księgowości, 


„Monitor Polski" nr. 139 pu- 
blikuje zgodnie z oce wy woni 
„niem p. ministra przemysłu i han- 
dlu listę Izby Przemysłowo”Han- 
dlowej w Łodzi, zawierającą spis 
osób, z pośród których będą 
wyznaczani przez Sąd biegli re- 
widenci. 

Z pośród znawców księgowo- 
ści (biegłych - rewidentów) lista 
wymienia m. in. następujących 
absolwentów Wyższego Studjów 
dla PATTO WWP. J, Abra- 
mowicz, Wi Dynenson, J, Fail, 
A. Frede, J. Gruszczyński, J. 
Goldowski, O, Günzel, dyr. Jan 
Haneman, J, Ilerszkowicz, St. 
Krauze, J, Weis. 


FERRERA 


Siekierą, rewolwerem i nożami 


zakończono libację rodzinną.. 
Przypadkowy strzał ranił ciężko żonę dozorcy. 


czem sam dozorca Slefan Sródka|ki pokłuta nożami i odniosła kilka|dzenie celem ustalenia powodów 
walczył z siekierą w ręku, uzupeł- |ran. 


W mieszkaniu dozorcy domn 
przy ulicy 11 Listopada 10 juź od 
południa odbywała się libacja w 
której wzięli udział dozorca Stefan 
Śródka, żona jego 26-letni Fugenja 
Śródka, zamężna siostra Śródki 29 
letnia Bronisława Szmidt, zamieszka- 
ła przy ulicy 11 Listopada 13, oraz 
bratowa sródki Kevina Sródka, któ- 
rej mąż Józef, inwalida, utrzymuje 
josk z gazetami przy zbiegu ulic 
Gdańskiej i 11 Listopada. 

Około godziny 23-ej między Re- 
giną a Eugenją Sródką wynikła 
sprzeczka, która zamieniła się w 
bójkę. Obie niewiasty znajdując 
się w stanie mocno podchmielonym, 
pobiły się dotkliwie. 

Po stronie walczących nie- 
włast stanęli mężowie, bracia Ste- 
fan i Józeł Sródkowie, W walce 
między małżeństwami przewaga by- 
ła po stronie „Stetanowstwa* Sród- 
ków, albowiem Józef jako inwalida 
nie nadawał się bardzo do zapasów 
tego rodzaju. 

Bójka przybrała następnie cha 
rakter ogólniejszy, albowiem na 
pomoc Reginie Sródka przybiegli 
jej bracia Edmund i Bronisław Kuź- 
ma, po stronie Stefana stanęła sio- 


= 


niając w ten sposób liczbową prze- 
wagę przeciwników. 

Awaniura przeniosła się na ko- 
rytarz, stamtąd zaś na ulicę. Prze- 
chodzący wówczas st. przodownik 
P-P, wezwał awanturników do za- 
niechania bójki, a widząc grożną 
postawę walczących na noże i sie- 
kiery wydobył rewolwer i zagroził 
użyciem w razie nieposłuszeństwa. 

W tym momencie, któryś z wal- 
czących pchwuął siojącego tuż przy 
przodowniku Stefana SŚródkę, tak 
silnie, że ten całym ciężarem zwalił 
się na nieprzygotowanego funkcjo: 
narusza policji. 

Rewolwer wypadł potrąconemu 
z rąk i wskulek tego wypalił, 

Kula trafiła stojącą obok 26-le- 
tnią Eugenję Sródka, żonę dozorcy 
w nogę i utkwiła w kolanie 

Wówczas dopiero awanturnicy 
ostatecznie przerwali walkę. Na 
miejsce wypadku wezwano pogo- 
towie ratunkowe, lekarz którego 
opatrzył ranną Eugenją Sródka i 
przewiózł ją w stanie ciężkim do 
szpitala okręgowego. 

Ponadto opatrzono Bronisławę 


stra jego Bronisława Szmidt, przy- | Szmidt, która została w czasie wal- 


Zakończenie święta francuskiego. 


Wczorajsza akademja w Filharmonii. 


Zgodnie z programem ustalo- 
nym przez organizatorów obchodu 
święta narodowego francuskiego a 
mianowicie Federację Polskich Zw. 
Obrońców Ojczyzny i T-wo Przy- 
jaciół Francji, w dniu wczorajszym 
o godzinie 13-ej w sali Filnarmo- 
nji odbyła slę uroczysta akademia. 
Udział wzięli liczni przedstawiciele 
władz administracyjnych, wojsko- 
wych, samorządowych oraz organi- 
zacyj społecznych | kulturalnych. 

Akademja rozpoczęła się ode- 
graniem przez orkiestrę hymnu na- 


rodowego polskiego, poczem na- 
stąpiło zagajenie 
Następnie referat główny wy- 


głosił prezes zarządu głównego 
Stowarzyszenia Weteranów b. ar- 
mji polskiej we Francji prof. Wa- 
cław Gąsiorowski, poruszając te- 
mat „Polacy na froncie zachodnim 
w czasie wielkiej wojny*. 

Mówca szeroko omówił moty- 
wy jakiemi kierowali się organiza- 
torzy ówcześni armji we Francji, 
którzy niezależnie od walorów mo- 
ralnych, pozyskania przyjaźni i po- 
parcia zwycięskiego narodu fran- 
cuskiego, mieli również na wzglę- 


|instruktorskich dla przyszłej armji 
narodowej Polski. 


Pamiętajcie 
o najbiedniejszych. 


Przemówienie prof. Gąsiorow- 
skiego przyjęte zostało burziiwemi 
oklaskami. 


a Á O w 


~ 


Powodzie w południowych Niemczech, 


Wiele okolic w południowych Niemczech nawied 
sowodzie, Na zdjęciu powyższem widzimy 
bawarskich, w których woda wyrządziła wielkie szkody, 3 


Z ada 
WASAL 


dzie przygotowame gotowych kadr|w polu, 


wiedziły ostatnio wielkie 
jedną z licznych wiosek | sią 


Z kolei orkiestra i chóry wyko- 
naiy artystyczną część programu, 
poczem obecny na akademji kon- 
sul francuski w Łodzi, p. Ernest 
Saladin wygłosił przemówienie w 


języku trancuskim, podnosząc od-| 


Obecnie policja prowadzi docho- 


krwawej walki i pociągnięcia win- 
nych do odpowiedzialności karnej, 


Polskie wybrzeże morskie, aczkolwiek bardzo 


małe, 
siada wiele uroczych zakątków, z których najpiękałej” 
y Helu id naszej 


szym jest przystań rybacka na 
ilustracji, 


wieczną spólność interesów Francji 
i Polski oraz dążność obu zaprzy- 
jaźnionych narodów do zespolenia 


|własnych interesów w obronie za- 


grożonej kultury Europy. 
Po przemówieniu konsula p. 


widoczna na 


` 


Saladina orkiestra wykonała m 
zakończenie akademji hymn frar 


cuski. 

W czasie akademji przedstaw. 
ciele władz oraz organi: skh- 
dali na ręce p. konsula Saladiia 
wyrazy kondolencji dla rządu i ni 
rodu francuskiego z powodu ciośi, 
jaki spotkał marynarkę francusk, 
z racji zatonięcia łodzi podwodnj 
„Prometeusz* wraz z 60 ludźni 
załogi, którzy ponieśli śmierć 7 
głębinach morskich. 


W dniu wczorajszym w Pabja- 
nicach panował zupełny spokój i 
jedynie w różnych punktach miasta 


Pod sąd 


Na powracającego z jarmarku 
w Tomaszowie gospodarza wsi Wa- 
łowice powiatu rawskiego doko- 
nano z zasadzki napadu zbrodni- 
czego. 

Gdy gospodarz ów Józef Adam- 
czyk znajdował się niedaleko wsi 
nagle ukryty w zbożu 
bandyta strzeli doń kładąc go 
trupem na miejseu, następnie wy- 
jat z kieszeni zamordowanego 600 
ztotych i oddalił się. 


Zatarg w zakładach Mrusche-Ender. 


Dziś przejmą akcję związki zawodowe. 


robotnicy zbierali się i odbywali 

narady co do dalszej akcji. 
Tematem narad była sprawa 

n= mn a 


doraźny. 


jeden śledził zabójcę, a drugi u- 
dał się na posterunek policji i 
sprowadził kilku policjantów, któ- 
rzy zbrodniarza aresztowali, 

Okazało się, że jest nim war- 
szawianin lcek Warszawski, znany 
bandyta, który odsiadywał już ka- 
ry za napady baudyckie i roz- 
boje. 

Warszawskiego osadzono w wię- 
zieniu i wkrótce stanie on -przed 
sądem doraźnym za napad ban- 


Tymczasem całą scenę zauwa-|dycki z bronią w ręku i morder- 


żyło dwóch chłopów, 


Smutne zakończenie kradzieży 


z których I stwo. 


drzewa. 
Złodziej padł od kuli administratora lasu. 


W lasach majątku Kowale, gmi- 
ny Praszka, powiatu Wieluńskiego 
ostatnio dokonywano licznych kra- 
dzieży drzewa. przyczem zuchwałość 
ałodziei dochodziła do tego stopnia, 
ża nawet usiłowali rozbroić i pobi- 
li gaowego, który ich ścigał. 

Wobec tezo straż mad- lasem 
wzmocniono, przyczem administra- 
tor majątka Kowale, Jerzy Trzecki, 
dozorował sam osobiście, by wy- 
plenić złodziejstwo. 

Onegdaj nad wieczorem Trzecki 
przechodząc w towarzystwie jedne- 
go z gajowych przez las zauw. 
dwnoh skradających się osobników, 
eż 2 siekierami dążyli w głąb 
asu. 


idząc że nie 


mali się izsiekierami rzucili się na 
administratora Trzeckiego, t 

Ten działając w obronie własnej 
oddał z fuzji dwa strzały. Jeden z 
ladunków  trahł nacierającego w 
klatkę piersiową. Złodziej padł ua 
ziemrę, towarzysz zaś jego korzy- 
stając z okazji zdołał zbiec. 

Rannym okazał się 29-letni Sta- 
nistaw Bielecki, mieszkaniec wsi 
Kowale, gminy Praszka. * Otrzymał 
on postrzał w okolicy serca i w- 
krótee nieodzyskawszy przytomności 
zmarł. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscn. 
Równocześnie policja zatrzymała 
administratora Trzeckiego do czasu 
wyjaśnienia sprawy, oraz wdrożyła 
posaukiwania za zbiegłym złodziejem 


'|łego sporu i prowadzonej akcji 


przekazania całej akcji związko! 
zawodowym, dzięki czemu mógłb 
wkroczyć inspektor pracy, któ! 
|dotychczas sprawą tą nie zajm 
, wał się. 

Ponieważ władze nie zezwoli 
na urządzenie zgromadzeń, rob 
nicy zbierali się małemi grupami 
różnych mieszkaniach i debatowal 
nad odebraniem kierownictwa k 
misji strajkowej i zwróceniem si 
do związków. 


związkom nie uzyskał nigdzie więk: 
szości, lecz dziś mają być w 
sprawie prowadzone rozmowy 
prawdopodobnie dojdzie do uchwe 
lenia tego wniosku, w przeciwny! 
razie akcja nie ruszy z martwe 
punktu, na którym obecnie- st 
nęła. 

Administracja zakładów stoj na 
dal na stanowisku unieruchotnieniś 
fabryki do czasu zlikwidowania ca 


strajkowej. d 

Kompetentne czynniki liczą się 
z przejęciem akcji przez związki 
zawodowe, co wpłynie na uspoko* 
jenie umysłów i zlikwidowanie za 
targu. (b). 


Znów ofiary piorunów. 

Onegdaj wieczór burza z piv 
runami przeszła przez powiat r% 
domszczański i ofiarą piorunów 
padło kilka osób, 

Między innemi piorun wpadl 
do zabudowania Pasaka we wsi 
iw d i zabił jednego z parob 

w. 


We wsi Cudków zabity został 
przez piorun 80-letni Jan Laskow* 
ski a we wsi Boryśnica pioruń 
zabił Stanisława Nowaka 
Pozatem straty w polu są bar 
dzo duże, gdyż grad wylłukł dużą 
część zboża i owsa, 
— 
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FRONT LIGOWY. 


Wisła remisuje z Ruchem 1:1. Pogoń bije Warszawiankę 
. 2:0. Polonja przegrywa z Wartą 0:2. 


W dniu wczorajszym zostały 
rozegrane na terenie kraju trzy 
następujące mecze o mistrzostwo 
Ligi: 


zdobywa drugą bramkę i wynik 
2:0 utrzymuje się już do końca. 


dzów 3 tysiące. 
Sędzia p. Rettig. 


1932 r. 


Sędziował p. Gumplewicz, Wi- —Tuszy n— Rzgów — Łódź, wyno- 


Eus Kraków. 

wów. 3 

Poznań. = , Wisła—Ruch 1:1 (0:0). |.Sz4kom 
j Pogoń--Warszawianka ; 

Warta—Polonia Mecz ligowy rozegrany pomię- 


2:0 (1:0). 


„Mecz powyższy rozegrany w 
dniu wczorajszym w Poznaniu 
wzbudził wielkie zainteresowanie, 
Warta okazała się drużyną lepiej 
n e- 
mal przez cały czas meczu miała 


zgraną i bardziej aktywną i 


przewagę 


Polonia grała ogromnie chao- 
tycznie, zwłaszcza atak, który w 
m omentach podbramkowych gubił 
się i nie umiał wyzyskać dogod- 
W pierwszej poło- 
bramkę przez | kiórej 


nych sytuacji, 
wie Warta zdobywa” 


2:0 (1:0). 

Pogoń na własnem boisku była 
od Warszawianki zespołem lep. 
szym, zwłaszcza w linji ataku. 
Liczne ataki gospodarzy przyno- 
szą im pierwszą bramkę przez 
Niechcioła. Tempo meczu po- 
czątkowo żywe, w drugiej połowie 
znaczrie osłabło, przyczem wysiłki 
Warszawianki w celu wyrównania 
spełzają na niczem, gdyż tyły Po- 
goni grają bardzo dobrze Po o- 
kresie ataków Warszawianki, Po- 
goń znów ma przewagę, w wyniku 


Szerfkego, zaś w drugiej Nowacki lna ładnie przez Łegodnego. 


Sian tabeli 
z ubiegłego 


Garbarnia 


TABELA LIGOWA 


Cracovia 
Pulonja 


dzy powyższemi drużynami w Kra- 
kawie upłynął pod znakiem prze- 
wagi Wisły, w której 


dania i grał naogół słabo U Slą- 
zaków natomiast doskonale spisy- 
wały się tylne formanie, w których 
wyróżniali się Urban 


wagi Krakowian, utrzymuje 
wynik bezbramkowy, po przerwie 
prowadzenie zdobywa Wisła ze 
strzału Reymana I, lecz wkrótce 
Ruch wyrównuje, strzelając bramkę 


jest druga bramka strzelo-|z zamieszania. 


Sędzia p. Obst. Widzów 2500 


Wisła 1. Cracovia 
L 2. Pogoń 
gra iS. 3. Legja 
| Pogoń 4 Ł. K. 8. 
4 3 a 5. Warta 
+ 
Ruch 6. Warszaw 
—— 
TIG SK 7. Garbarnia 
A za zzz 8, Wista 
Warta g M2] 25 za i 9. 22 p. p. 
Å NN ” | | — — 
' RH PA 10. Ruch 
i 16 
Cracovia iż u1o] 33 11 e] 11. Polonja 


Mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy A 


Sensacyjne zwycięstwo Orkanu nad 


W sobotę i niedzielę zostały ro- 
tegrane dalsze mecze o mistrzo- 
stwo łódzkiej klasy A: 

Sobotnie wyniki podał „Dzien- 
nik* wczoraj, dziś je powtarzamy, 


ŁT5G.—Turyści 3:1 (2:1). 


Mecz rewanżowy najgroźniej- 
szych rywali, rozegrany przy pełnej 
widowni na boisku Wimy, zakoń- 
czył się zwycięstwem leadera tabeli 
w stosunku 3:1 (2:1), U Turystów 
zawiódł w zapełności bramkarz, 
który przyczynił się w głównej 
mierze do porażki, oraz atak gu- 
biący się w svtuacjach podbram- 
kowych. ŁTSG. przedstawiało ze- 
spół wyrównany. Mecz w drugiej 
połowie prowadzony był przez 
obie drużyny brutalnie. Bramki 
zdobyli: dla ŁTSG — Voigt 3 i 
dla Turystów Nykiel 1. Sędziował 
v. Lange. 


Wima—Hakoah 4:0 (1:0). 


Hakoah grał chaotycznie i nie 
wytrzymał tempa zawodów, to też 
silna fizycznie Wima w drugiej po- 
łowie miała lekką przewagę. Bram- 
ki dla Wimy zdobyli: Ustas i Ma- 


kówka po 1, Lenart 2. W Hakoahu 
zawiódł Rapopport. Sędziował p, 
Wardęszkiewicz. 


Widzew—WKS. 2:1 (0:1). 


W pierwszej połowię wojskowi 
mają więcej z gry i zdobywają 
bramkę z rzutu karnego podykto- 
wanego za faul (strzelił Stolarski), 
Po przerwie już w 2-ej minucie 
Widzew wyrównuje przez Augusty- 
niaka, zaś na 10 minut przed koń- 
cem Rothe strzela dla drużyny ro- 
botniczej drugą bramkę, Obie dru- 
żyny grały niezmiernie ambitnie i 
ostro, przyczem w drugiej połowie 
przewagę miał lepiej zgrany Wi- 
dzew, iował p. Stępień. 


Orkan — SKS. 4:2 (1:0). 


Wysokie zwycięstwo  Orkanu 
nad SKS-em, było zupełną niespo- 
dzianką. Orkan grał doskonale i 
miał znacznie więcej z gry. Strzel, 
KI. Sp. grał słabiej niż zazwyczaj, 
a atak bawił się w zbyteczne hy- 
perkombinacje. Bramki zdobyli: dla 
Orkanu Slęzak i Owczarek po 2, 


po 1. Sędziował p. Kowalski, 


-3 
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ŁKS. l-b — PTC. 1:0 (1:0). 


„A jednakże | przed 25 
atak nie stanął na wysokości za- roczny zwyolgzoa) 307,75 pk.t Dal- 


yró: i i Włodarz |Łósź 1 7 27 p. p. 
W pierwszej połowie pomimo pi grupie drużyn s'owarzyszonych W, 
sięjF. | 


Str. 5. 


Eliminacje do Marszu 


„Szlakiem Kadrówki.* 
195 zawodników na starcie. 


W dnin wczorajszym odbyła się| czyste wręczenie nagród, którego 
wielka impreza ga trasie Piotrków dúkonal gen. Małachowski, 


dami w strzelanin, Były to zawo» Niemcy — Włochy 5:0, 


dy eliminacyjne przed vstaleniem| , MEDJOLAN, — Fi mecz 
dratyny do tegorocznego marszy Niemcy — Włochy o puhar Davisa 
Kadcówki*, Ogółem W grupie Europejskiej zakończył 
wziąło udział 194 zawodników, sku- Się niebywałą kompromitacją gra- 
pronyoh w 15 drażynach, W gru.|czy włoskich i zwycięstwem Nieme 
pie wo!skowej zwyciąsył 14 P p. ców w stosunku 5:0, 

ve Sląska -żobywając 356,17 pk.t 
p. p. z Piotrkowa (zeszło 


szącej 44 km. pólączona ż zawo* 


Mecze o mistrzostwo 
Kutno klasy Bi C 


kan. Mecze o mistrzostwo klasy B 
Lodz 6 10 p. p.|i C rozegrane w sobotę i niedzielę 
Częstochowa. W |przyniozły wyniki następujące: w 
klasie B: Makabi — Tar 2:1 10:1% 
Zwycięstwem tem Makabi ma nies 
mal zapewaione mistrzostwo grue 
py. I K P — Sokół (Zgierz) 2:0 

Kol. Klub So, — Kruszeender 
3:0 iv.0) Wynik ten nie może mieć 
żadnego wpływu na pierwsze miej« 
sce w grupie, które ma zapewnic» 
ne Kruszeender, 

Klasa C: Bar--Kochba—=Strz. KI, 
Sp. (Aleksandrów) 2 : 2, Sztern= 
Strz. Kl Sp. (Zgierz) 8:0, Huragan 
—Morgenstern 5:0. W klasie C 
w grupie łódzkiej, prowadzi obeca 
nie Huragan posiadający najwięcej 
zdobytych punktów, 


sze miejsca zajęli 8/37 pp 
807,32 pkt 4 15 28 p. strz 
1Bf p. s,k. z 


P, W zwyciężył 4w. Strzelec 
ki, Łódź 400 p. przed Zw. Strze- 
leckim, Piotr! ów 1 Kolejowym P. 
W. Łódź, W grupio drużyna młod- 
szych zwyciężyła druzyns Skarżye- 
ko przed Łaskiem i basanda, 


Å — SK u—— 
Dwa zwycięstwa Wac- 


keru w Krakowie, 

W sobotę został rozegrany w 
Krakowie mecz Wacker — Craco- 
via, który zakończył się zasłużo- 
nem zwycięstwein wiedeńczyków w 
stosunku 3:1 (2:1). Cracovia wy- 
stąpiła do gry bez Sperlinga, My- 
siaka i Ciszewskiego i grała słabiej 
niż zazwyczaj. Wacker zaprezento- 
wał podobnie jak w meczu z Wi- 
słą znów b. wysoki poziom tech- 
niczny i piękną grę kombinacyjną. 
Sędziował p. Rumpler. Widzów 3 
tysiące. 


Raid motocyklowo-lot+ 


niczo-gazowy, 

W dniu wczorajszym odbył sią 
po raz pierwszy w Polsce raid 
motocyklowo -- lotniezo-gazowy w 
Łodzi. Start nastąpił o ©. 9,30 
z Placu Wolności, przyczem wzięs 
ło udział ogółem 35 motocyklistów 
w 4ch grupach. Na dany znak 
przez lolnika 8 grupy udały się 
w kierunku Zgierza, zaś jedna da 
Pabjanic, stamtąd poszczególni zas 
wodnicy udali się w różnych kie- 
runkach, przebywając każdy trasę 
około 250 km. i przejeżdżając 
szereg zasłon gazowych. Impreza 
udała się bardzo dobrze i motoe 
cykliści doskonale współpracowali 
z lotnikiem. Raid został zorganizo- 


LJ LJ 


> 

W dniu wczorajszym Wacker 
rozegrał w Krakowie trzeci zkolei 
towarzyski mecz piłkarski. Tym ra- 
zem przeciwnikiem zawodowców 
wiedeńskich była kombinowana 
drużyna złożona z graczy Garbar- 
ni, Wisły i Cracovii Zaznaczyć na- 
leży, że w Wackerze zamiast kon- 
tuzjowanego bramkarza grał Elsner 
z krakowskiej Makabi, Wynik Re- 
prezent icja— Wacker 2.0, Sędziował 
p. Linderman. 


Ogółem przybyło 18 drużya do me- |wany z 
ty. Po zawodach odbyło się uro-|L, 


WYŚCIGI KONNE 


w Rudzie Pabjanickiej, 
Wyniki 4) Bontam, og. Wł, hr. Piniń. 


skiego 
a wczorajszego. l) Frajda, kl. H, Laskowskiego, 
z dni j g ; ot. zwycz. 16 zł, 13, 29 ISL 


inicjatywy Ł. M-u, 
Pit KL 


Wczorajsze wyścigi ściąznęły 


Rozegrany w dniu wczorajszym |na tor liczne rzesze amatorów 
w Pabjanicach mecz o mistrzostwo 
klasy A zakończył się nieznacznem 
zwycięstwem drużyny łódzkiej. Pa- 
bjaniczanie grali niezwykle ambi- 
tnie, dzięki czemu uzyskali stosun- 
kowo dobry wynik, 


się nastę pująco: 


Gonitwa pierwsza 
z płotami. 
Nagroda 1000 zł, Dystans około 


Gonitwa piąta. 
sportu hipicznego oraz „totka“, Nagroda 5000 zł. Dystans około 
Wyniki biegów przedstawiają 2,100 mtr. 


go, ż. Magdaliński, 


1) Eclair, og, K. hr. Zamojskie» 


2) Karambol, og, B. Hesseną, 
ot, zwycz. 13 zł. 12 i 14. 


Gonitwa szósta, 


Wacker przybył do Polski po lour- 
nee w Holandji, 
zegranych spotkań nie przegrał ani 
ina e NE m w. w 
la 5KS-u Kudelski i Kë ński | zespole wiedeńskim głośny inter- 
e d kie nacjonał-strzelec Horvath, p 


Team ŁTSG i Tury- 
stów przeciwko Wac- 


kerowi, 

W dniu jutrzejszym t.j. we wto- 
rek odbędzie się na boisku DOK o 
godz. 18-ej sensacyjny mecz pit 
karski między wiedeńskim Wacke- 
rem a kombinowaną drużyną ŁTSG 
i Turystów. Jedenastkę łodzian bę- 
dą stanowić następujący gracze: 
Bramka — Lass (ŁTSG), obrona: 
Kirschbaum 


p 
rancman (ŁTSG) i 


gdzie na 14 ro- 


Nagroda 15.0 zł 
1,600 


Gonitwa czwarta. 
Nagroda 1000 zł. Dystaca około |j. 


t. 


Wielki łódzki Steeple-Chase 
im. Fryderyka Jurewicza 
Nagroda 15000 zł. Dystans okoła 

5,200 mtr. - 
1) Jemioła Il, kl. Grona ofic 
l-go p. uł Krech. 
2) Frasquita, kl. A. Tuńskiego, 
Tot. zwycz. 47 zł, 16 i 16. 


2,400 mtr. 
1) Balsamina, kl. J. Rościszew- 
skiego, j. Bobiński. 
7 Rebus, og. L. Schwelzera. 
ot. zwycz. 17 zł, 12 i 14. 


Gonitwa druga. ć 
Nagroda 1300 zł. Dystans około 
600 mir. 


, 
1) Roxanz, kl. J. Stokowskiego, 
ch. I iiki, d Gonitwa siódma. 
2) Agrypa, og, A. Mieczkow- | Nagroda 1800 zł, Dystans okoła 
skiego. mir; 


Tot. zwycz. 28 zł. 13 i 1a, 
Gonitwa trzecia. 


„600 mir. 
1) Persona Grata, kl. C. No-|skiego. 


Tot. zwycz. 66 zł, 27, 31 i 40 
2) Arbeit, kl l. he Mielżyń- Hi 
kiego. nitwa ósma. 
Ot. zwycz. 2] zł, 14 i 20.  |Nagroda 1500 zi -pyss okoła 


i mtr. 
1) Mora, kl. E. Grzybowskiego, 
Klamar. 
2) Beheń, og. st. „Łochów*. 
8) Uargaron, 17 p. ułanów. 
Tot. zwycz. 30 zł., 17, 29 i 34 


900 mir. 
1) Bernina, kl. K, i S. Enderów, 
Michalczyk, 


Str. ©. T. DZIENNIK ŁÓDZKI — 17 lipca 1932 t. c Nr. 196. 


Skutki nieumiejęt- 
nego wyskakiwania 
z tramwalu. 


W dniu wczorajszym na ulicy 
Skwerowej przed posesją Nr. 18, 
zdarzył się tatalny wypadek. Około 
godz. 10,20, zdążał ulicą Skwero- 
wą tramwaj Nr. 83 linji Nr.8, Gdy 
wagon w pełnym biegu mijał po- 
sesję Nr. 18 na ulicy Składowej, 
stojąca na peronie młoda jakaś 
niewiasta, która najwidoczniej ©- 
późniła się w zejściu z tramwaju, 

ła, przyczem uczyniła to 
tak nieumiejętnie, w kierunku prze- 
ciwnym do biegu tramwaju, że pad- 
ła całym impetem na bruk, prze- 
wracając się kilkakrotnie. 

Tramwaj niezwłocznie zatrzyma- 
no i pośpieszono z pomocą rannej. 
Przybyły na miejsce wypadku le- 
karz pogotowia stwierdził, że ran- 
ną jest Marjanna Włodarska, służą- 
ca bez bliższego adresu, 

Włodarska odniosła wstrząs 

oraz doznała licznych obra- 
żeń czaszki, rąk i ciala. 

Po udzieleniu pierwszej pomo- 
ey, ranną w stanie nieprzytomnym 
przewieziono do szpitala w Rado 
oszczu. 


Ostrzeżenie. 


Wobec coraz częstszego wystę- 
powania różnych agentów i akwi- 


zytorów, rzekomo w imieniu Fede- | 
racji Polskich Związków Obrońców | 


Ojczyzny w Łodzi, zarząd Federaci 
podele do wiadomości, iż obecnie 
urządza jedyną zabawę ogrodową 
w Helenowie w dniu 7 sierpnia br. 
pozatem zaś każdy agent Federacji 
posiada legitymację, wystawioną 
przez ię organizację, zaopatrzoną 
w fotografję oraz pieczęć Federacji. 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: A. Potasza, Plac Kor 
ścielny 10. A. Charemza, Pomor- 
ska 1 B. Millera, Piotrkowska 
48. M. Epsztajva, Piotrkowska 225. 
Z. Gorczyckiego, Przejazd 59. G 
Antoniewicza, Pabjanicka 60. 


„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76, 
róg Kopernika 


KINO-TEATR 


RESURSA 


ul. Kilińskiego 123 


Ork. pod dyr. p. L, KANTORA. | 


SZEWCY — 


KTO OKRADAŁ WOZY 


z manufakturą łódzką. 


Od dłuższego już czasu iran- 
sporty manufaktury łódzkiej, wo- 
żonej wozami z Łodzi do Piotr- 
kowa padały po drodze ofarą 
kradzieży Śmisłej szajki alodziej- 
skiej przez Ulugi czas nienchwyt 
nej. 


Wreszcie policji powiatowe! 


całą szajkę przychwycić przyczem 
znaleziono dnżo manufaktury łódz 
kiej ukrytej w jednym z ogrodów 
na drodze do Piotrkowa. 
Aresziowanymi członkami szaj- 
ki są Stanisław Szykłueki, lees 
Blumentał i Adam Świstak, któ- 
rych osadzono w więzieniu dody- 


piolrkowskiej udsio się onegdaj spozycji władz sądowych. 


Krwawa zbrodnia na Chojnach. 


Rzeźnik nożem zabił pijanego przechodnia. 
Morderca został ujęty przez policję. 


Jan Radzyna, 24-letni mieszka- 
niec wsi Siarowa Góra pod Łodzią 
w dniu wczorajszym wracał w sta- 
nie mocno podchmielonym ulicą 
Rzgowską do domu. 

Na ulicy Radzyna zaczepił ja- 
kiegoś przechodnia, którym, jak się 
później okazało, był :O-letni rze- 
źnik Jankiel Ast. zamieszkały na 
Chojnach, przy ul. Rzgowskiej 195. 

Ast, zaczepiony przez pijaka, 
wezwał go by poszedł swoją dro- 
gą, a gdy Radzyna nacierał na nie- 
go w dalszym ciągu Ast wydobył 
dlugi nóż rzeźnicki i pchnął nim 
Radzynę w brzuch. 

Ostrze przebiło brzuch i uszko- 
dziło tkanki płucne. 

Zajście miało miejsce na ul. 
Rzgowskiej, niedaleko lokalu po- 
sterunku policji, przy ustawionym 
tamże krzyżu. 

Po dokonaniu 


zabójstwa Ast 


Topielec w stawie 
na Polesiu Konstan- 
tynowskiem. 


Wczoraj ze stawu na Polesiu 
Konstantynowskiem wydobyto 
zwłoki niez"anego mężczyzny lat 
około 30. Zwłoki przewieziona 
do prosektorjum 

Palicja wszczęła dochodzenie 
dla ustalenio, czy miał tu miejsce 
nieszczęśliwy wypadek, czy też 
samobójstwo. 


zbiegł. Rannego Radzynę znałezio- 
no w kałuży krwi i niezwłocznie 
wezwano pogotowie ratunkowe, 
lekarz którego po nałożeniu opa- 
trunku przewiózł rannego do szpi- 
tala fm. Poznańskich, gdzie Radzy- 
na w kilka minut później zmarł. 

Policja wdrożyła dochodzenie I 
aresztowała Asta, którego osadzo- 
no w więzieniu do dyspozycji 
władz śledczych. 


Niemiła podróż kali- rx 


szanina. 


Jan Gutowski, zamieszkały w 
Kaliszu, bawiąc w dniu wczoraj- 
szym w Łodzi, przeżył niezbyt mi- 
łe historje. 

Po przyjemnym względnie po- 
bycie powracał do domu i tramwa- 


iem linji Nr. 5 zdążał na dworzec 
Łódź-Kaliska, 
W ścisku, jaki panował w wa- 


gomie, jakiś sprylny rzezimieszek 
upatrzywszy dogodną chwilę, wy- 
ciął Gutowskiemu kieszeń i skradł 
portfel, zawierający około 600 zło- 
tych w gotówce, dokumenty, wek- 
sle i t. p. 

Kradzież spostrzegł poszkodo- 
wany względnie późno. Wszczęte 
dochodzenie nie doprowadziło na- 
razie do ujęcia doliniarza. 


Zamach samobójczy. 


W bramie domu przy ul. Limā- 
nowskiego 19 w dniu wczorajszym 
znaleziono leżącą w stanie niepn.y- 
tomnym młodą jakąś niewiastę z wi- 
docznemi oznakami za!rucia. 

Niezwłocznie powiadomiono po- 
licję, która ustaliła, że zatrutą jest 
30-letnia Józefa Pastusiak, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania i bezro- 
boina, 

Pastusiak pod wpływem przeży- 
wanej nędzy, postanowiła skrócić 
swe życie i zatruła się większą do- 
zą jodyny. 

Lekarz pogotowia, przybyły na 
miejsce, udzielił desperatce pierw- 
szej pomocy, poczem przewiózł w 
stanie ciężkim do szpitala w Rado- 
goszczu, 

e—a 


GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIC? 


TEATR MIEJSKI: .Onkal Moses“. 
TEATR LETNI: „Awantnra w raju”, 
BAJKA: „W małej kawiarence”. 
CAPITOL: „Miłostki śplawaczki*. 
CZARY: „Zamach nad Rio Grande“, 
CORGO: I. „Na zachodzie bez zminn*. 
If. „Wsnpółozesne małłeństwo. 
DOM LUDOWY: „Lokomotywa 2329", 
GRAND-KINO: „Za grzechy brnot* 
OŚWIATOWY: |. „Golgota samotnej 
dziewczyny”. II, „Panienka z ba- 
rem na kółkach”, 
LACR: „Rawoluofonistka”. 
PRZEDWIOŚNIE: „Obława w Paryżn*. 
RESURSA: „Moralność pant Duiskiej* 
RAKIETA: „Jego Maleńka" 
SPLENDID: „Tragedja na Mont, Blano*. 
ZACHĘTA; „Dzławozątko a Pratera", 


Teatr Miejski. 
Występ Trupy Żydowskiej. 
Trupa wlleńska pod kter, M. Mazo 
wystawia w dalszym ciagu sztukę gło 
śmego pisarza żydowakiego, Szalóma 
Assa p. t. „Onkol Moses”, 

Początek o godz, %-0] wiecz. 


Ceny biletów od 50 gr do nabycia | - 


w kasie zamawiań Teatrów Miejskich. 


TeatrLetniw Parku Staszica. 


Fenanoja | humor, wybuchy śmiechu 
|nieustapna wesołozć — oto zasadni 
cze cechy dzisiejszego wieczoru A więc 
wszyscy Łodzianie spotkają się na 
„Awnntura w raju*, w której główną 
rolę kreuje ulubieniec Łodzi Michal 
Znicz. 

Początek o godz. 9 wieczorem 


PROGRAM RADJOWI. 


Poniedzialek, dnia 18 lipca 1932 r, 

1158—12.05 & At czasu s Warszawy 
hejnał z Wieży Marjackiej w Era- 
bowie, + 

18.05—1210 Odczytanie programu ne 
nień Meżącr. 

12 10— 1790 Cadzienny Przagląd Prasy 
Polskiej z W-wy 

12,70 — 12 40 Przerwa. 

1240—1245 Komunikat metesrolnylaz 

ny. Tr. x W-wy: 

12.45—14,10 Płyty gramofonowe z W-wy 

14 10—15 40 Przerwa. 

15.40—16 558 Płyty gramofonowe s W-wy 

1635—1630 Komunikat  Centra'nev" 
Biura Hydroeraltoxnezo dla żestugi 
| rybaków Tr. z W-wy. 

1610—1700 Pogadanka w języku fran 
cuskim lektor p. Lucien Roquigny 
Tr x W-wy. 

17.00—18.00 Koncert sollatów. Wykan. 
Grażyna Bacewicsówna (skr... Ja- 
nina Rupertówna (sopr) I L Ursteln 
(nkomn.) Tr. a W-wy 

13.00-18.20 „Nalwna wojna* 
H. Bile. Tr.zW wy 

1820—1915 Muzyka lekka | taneczna 
z kawiarni „Gustronomja* — orkle- 
stra pod kler. Maks, Rączki z Wswy, 

19 15— 19.35 Rozmaltości. 

19.55—10.45 Prasowy Dziennik Radjowy 
# W-wy. 

19.45—2000 Komunikat laby Przem 
Handl. w Łodzi, odczytanie programn 
na dzień następny I repertuar tèn- 
trów 

20 00 -20.15 Feljeton p. t „Potęga zam 
ków na lodzie" — wyeł p. Wanda 
Woytowiez Grabińska. Tr. z W-wy. 

20.15 — 11.50 Koncert muzyki żydowskiej. 
Wykonawcy: Chór Wielkiej Syne- 
gogl-w Warszawie pod dyr Dawida 
Ajzepsztadtan,  Mojżess Kusewicki, 
nadkantor W. 8. (tenor), Bolesław 
Ginsbarg (włolonea) 1 L, Ursteln 


wygł p 


(nkomp.). Tr. s W-wy. 
21.50—2155 Dodatek do _ Prasowego 
Dziennika Radjowego. Tr. z W-wy. 


21.55—202. 0 Komunikat Gł Wojsk, St. 
Meteorol, dla komnuntkaojł lotni- 
czej Tr. 3 wy. 

22 00—22 0 Wiadomości sportowe 
s W-wy. 

22 10—29.30 Transmisja z teatru „Mor 

skie Oko* w Warszawie Tr. x W-wy. 

———— 


Udzielam lekcyj gry 


CYTRZE 


Załoszenia adresować do 
administracji „Ilustr. Dzien, 
Łódzki” pod lit. „K. H.“ 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 8 emzwemamazem Od wtorku dnia 12 lipca i dni następnych 


OBŁAWA W PAR 


a uroczą Anuabellą i ulubionym piosenkarzem wszystkich stolic świala Albertem Prójean. 


* Następny program; „SZYB L. 23% w roli glównej Baśka Orwid, Jerzy Marr i inni podług powieści Jerzego Kosowskiego. 
GZ TZ ią Kupony ulguwe po 75 gr ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni ź wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


00000000000020000000000C 0000000000000060 


Najnowsze i najpiękniejsze dzieło CARMINE GALLONE. 
Nad program aktualności filmowe i wesoła komedja. 


Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p, p. w niedziele | swięta © godz 2 p, p. Ostatni seans o godz. 1U wiecz. Ceny miejsc: |—1.25, 1—90 gr. 


NI-FOgr Na I-szy scans wszystkie mielscu no 60 or 


W rolach głównych: 


Hay zr wo 
Dziś! 


Wielki film obyczajowy — Dramat «szystkich czasów — Rzeczywistość doby obronej p. t. 


LF 4 e LJ 2446 Porywająca 
„Moralność pani Dulskiej“ “we 
Pomysłowa reżyserja. — Doskonała wystawa. — Udział uajwybitniejszycu sił scen polskich! — — 


DELA LIPIŃSKA, ZOFJA BATYCKA, ADOLF DYMSZA, LUDWIK 
FRITSCHE i TADEUSZ WESOŁOWSKI. 


TC INIT WT TOT WIR O ROW TW. W W NNW TWW TW 
WARSZTAT REPERACYJNY 


Udzielam lekcji 


o godz. 5.30, 7,30 i 9.15. 


święto o g 5, 450, 6, 7,30 1 0.15 


YŻW 


0DDOJ00O 300000000000 2000 


Następny program: b 


W soboty o g. 4, w niedziele I 


W soboty, niedziele I śwjęta, passe 


ONNEA. ję 
„TAN ERKA ORGALEL:. jp 
* Początek seansów w dni powsz 3 
partout prócz urzędowych nieważae, 
UWAGA! Na plerwszy sean+ wary 
stkie miejsca po 55 gr. i 


Noolet języ” 
ka łacińskiego 
ma 15 godzin wol 
nych  Załoszenia 
sub „A Z5 redakcja 
„Dziennika Łódz 
k'ego. 

Skies tromtowy 

Kilińskiegó 1 00 
zarez do wynaj € 
- {cla Windomoś é ni 
miejscu, 


maszyn do pisania, liczenia, 

kas kontrolnych „NATIONAL* 

oraz wszelkich maszyn DRU- 

KARSKICH i litograficznych 
A 


— „MECHANIK” 


w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12. Tel. 221-36 


M” czlow ek 
ze średniem 

wykształceniem 
znajdzie zajęcie — 
narazie beznłatne 
— jako praktykant 
— Nocna praca 
Oferty do admini- 
stracji „M. Dzien- 
mika Łódzkiego” 
pod „Ke tè 1000" 


GRY 
na skrzypcach 


oraz korepetycji. 
=—— | Wiadomość: ul, ZY N: 139, 
lewa ofic. m. 16, 


Najtaniej nabyć w każdej 


można SKÓRY | ilości 
w SPÓŁCE SZEWCÓW 


OOP LĄ — Al. KOSCIUSZKI 22, 
Grach elefon 158-38. 


detaliczna sprzedał zejówek trwałych na wodę. — 


OGŁ Za wiersz milimetrowy 1-łam. (stróna 5 łam.) przed tekstem i'w tekście 40 

= OSZE aya tekstem i komunikaty 50 gr.. NSE mi 25 gra wicie A 
rza mis, (stroma 10 łamów) 10 gr, ogłoszenia drobne 1? gr. za 

ście tra kę , ane D i la poszekajątych pracy 5 grz naj- 
9 m zegranicznych o proc. drożej Za terminowy drak — Ouios zenia zamiejscowe o 59 proc. 

|, któ! sie zmieniała zasad treści og zeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada, 

Ma in, GOCOGOCC: O AA PTI np mya wa do powtórzenia tego ogloszenia iub 


zwr sb 3 IOODOODOODODOOOCOCOCO OOOOOOWO D0ODOOOC 000 ODDOGOOODOOOOÓOOOOOOO 
Rada kier aacaainype | powiedzialpu Muszard Manug =mizx 


wi Tw" 
Miesięcznie w Łodzi zł. 360, a odnoszeniem do döma Na prowin: 


cji zł. 450 — Prenume"atę przerwać można tylka Lgo i 15 «8 
każdego miesiąc 1. 


"W dnikaru ul Piatrcowaka 6 Gd. Wydawca: Prasowa Svółka wydawniczą 5p. z o 4 


PANNY 


4 
i 


= 
PE" "TR 


